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s^ftu n in aa Aeroplanpasażerski • płomieniach
i . Berlin, 13. czerwca. Kanclerz dr. Bruenmg po _ _ . . .

wrócił dziś rano z Neudeok d» Berlina i przyjął A  111071 S O f l l O n V f  H
przed południem prezesa centrum ks. prałata dr. * w p u i v i i /  v i ■
Kaasa. Berlin, 13 czerwca. Samolot pasażerski, kur- . 50 metrów i spłonął. W płomieniach zginęli dwaj

* * * sujący stale między SaarhruecSken a Kolonją, I pasażerowie, pilot i monter. — Przyczyna kata- |
m m ■■ ■ spadł pod Arnual, niedaletko lotnicka, z wysokości I strofy nieznanaStarcia z policja —----------- --------------- ——  --------—------------------------ I
w Niemczech s t a n  z d r o w i a  d . P a d e r e w s k i e iwydarzyły się znów w piątek wieczorem i w nocy h ■ w w m w  W^ m ® ^ * ^ * * ^ * *

^ J ^ L ^ ^ S ^ i r < l o Cp o li^ yk S r n L S i e  . PaTyż ~Wo*>*c otrzymania zatrważających gi koncert, który Paderewski miał dać w sobotą |
ze Lei strony użyła broni Jednej? komunistę w»ad«mosci o stanie zdrowia żony Paderewski wy- na rzecz kasy s‘ow. studentów francuskich. -j
i iednâ  kobietę zraniono ° jechał z Paryża do swój posiadłości w Szwaj,carji. Nie chcąc jednak ,aby instytucja ta ucierpiała

- * ę ' W związku z tem zapowiedziane na cześć Pa- z poiwodu nagłego jego wyjazdu, Paderewski zło- |
* derewiskiego przez min. oświaty i podsekretarza żył na ten cel hojny dar w postaci sumy, równa- |

I / a i M 2m i ć r i  ■ w a a t ^ i/ A M ia ł i  stanu sztuk pięknych, oraz drugie w radzie miej- jącej się wysokości przypuszczalnie czystego zy- I
l ^ o m u n i s u  b d u l d R U W d l l  skiej nie dojdą d<> skutku. Odwołano również dru sku z odwołanego koncertu. |fl

I podczas pochodów- komunistycz. strajkujących Zaprzeczenie } Przemysłowcy polscy I
w Roubaix (pod Lille), w  nocy na sobotę na uli- Agencja „Iskra" zaprzecza wiadomośćiom, po- i Jada z  w y c ie c z k a  do  R um unii 

■ , cach zbudowano barykady, zaatakowano samo- danym przez niektóre dzienniki, o zamierzonem ja * , . .. J
chód policyjny. Wysłano na miejsce wydarzeń 7 koby przez czynniki rządowe wprowadzeniu ogra- vv środę, 17 bm. wyjeżdża do Rumunji grupa J
oddziałów konnicy. Do soboty rana porządek nie niczeń, przy wywozie walut obcych oraz ograniczę przedstawicieli polskiego przemysłu pod kierow- 
był przywrócony. niu wyjazdów zagranicę. nictwem p. Bataglji.

, , , y 6 Przemysłowcy polscy udają się do Rumunji (
g * » * na zaproszenie rumuńskiego ministerstwa prze-

Bezrobotni W  Anglii T r a g ic z n a  ś m ie r ć  d y r e k t o r a
Na dniu 1 czenwca było w Anglji 2,630,000 f a b r y k i  Delegacja przemysłowców polskich zabawi

/ bezrobotnych. W- ostatnich dwu tygodniach przy- . . .  tam 10-ciu óni.
t było 123000 bezro'botnych. W stosunku do r»ku u- Biała. — Zmarł tu tragiczną śmiercią dyrek- * . .
ff / biegłego jeist obecnie 850000 bezrobotnych więcej. tor fabryki papieru w Czańcu, Jan Hołoniewski. _  . . . .
• . t t„ Wybrał się on wieczorem na przechadzkę, a ^ 3 0 1 1 1 1 0 1 1 3  7 W 10

gdy po kilku godzinach nie wracał, domownicy «
A p A C ? ł h U I A n i P  H v r  h A f l l f  II  tidali Się na poszukiwanie. Około godz. 23 zauwa- Prasa stołeczna zamieszcza zaprzeczenie iwia-
M l  C 3 f c lw W Q I I I w  U J I  ■ M O I IK U  żono zwłoki1 Hołonieiwskiego, pływające na stawie. domości, która nadeszła do Warszawy, jakoby 

Warszawa. Sędzia śledczy 9go rejonu zarzą- Jwłoki wydobyto na brzeg Istnieje prawdopodo- córka znanego księgarza wai szawskiego p Helena 
dził rewizie w lokalu Banku Spółdzielczego na bienstwo, Ze dyr. Hołoniew-&ki podczas przechadzki Arctówna miała zginąć na wycieczce w górach w©

d«rtał a«aku serca,.wpadl d . -ody  i uton«l. Francji. P. f a n M a *  ArC  otrzyma! dep? «  od
bank o malwersacje i przywłaszczenie znacznych * * * c^rki i od władz fracuskich, z której w yn ^a , ze |
sum od klientów banku. Z rozporządzenia sędzię s i  n ^ C k T i i ^ a n t  e a n o ł n  k 11i Pw t°Wnvf’ ani Ŵ ° !r  Z Polakó^ nl®
go śledczego policja aresztowała dyrektora tego N O W V  D f e Z y C l e r i t  S e n a t l l  brał w ostatnich czasach udziału w wycieczkach 
banku Miilbranda, którego pod eksortą odprawa- *  r  . . górskich w okolicach, wym1emonych ,w depeszy.
dz^no do więzienia. f r 3 n O U S K l 0 Q O  * ’ *

| % Paryż. — Prezydentem senatu w miejsce Dou- Tramwaje w Warszawie
Z M A l i ł o r k n S U i  I u i A U I c Ić I O I  mera 'O b ran y  został kandydat prawicy, senator

P O I l I c C n n i K I  I W O W 5 K I C J  Lebrun, który otrzymał 147 głosów, poddzas gdy r t l S Z y f y
Lwów. _  Rektorem tut. Politechniki na rok kłosów7’ ,S€nat*r J&:nrie™ y’ otrzymał tył- tgtrajlk tramwajairZy m stolicy został ostatecz-

akad. 1931-32 zostałwybrany inż. Gabrjel Sokol- Nowy prezydent senatu inż. Lebrun urodził malny ruch tramwajowy&ny zp czą się nor
męki, zwyczajny profesor urządzeń elektrycznych ,gię 29 ^  w Mercy le Haut. Do par Ł a j a r z y  naraziły na du

» » * lamentu został wybrany p° raz pierwszy w r. 1898 ze straty finanse mf&jskie. ponieważ każdy dzień
n  ■ |*#*i _  ■ a od r. 1911 był trzy razy ministrem kolonij. przynosi przeciętnie 170.090 zł obrotu, luka, jaka
K d m  W l l S O n  I r  o O © r © W S K I  * * * wskutek Strajku powstała w kasie tramwajów,—

.•‘V * a | r m wynosi 340.000 złotych.
v g o ść m i P re z y d e n ta  R zp lite j W y W O Z  W  IT Id J U  Uwzględniając okoliczność, iż tramwajarzom.

~  ^ . y c ^ w y c h  9traik
W llson i Ignacego Fadere sKiego o warszawy, Lrzędu Statystycznego, wywieziono w maju br. __ _ __
dokąd znakomici gnacie przybędą przed uroczystos 1.503.563 ton towarów w porównaniu do kwietnia D f l l f i n i f l  P P Q ł l ł l  ifP|C<
ciami poznańskiemu zamieszkają w specjalnie dla w^wóz wzr6sł w wadze o 25.008 ton, zmniejszył l|C3 A C O U l U i a
nicih przygotowanych apartamentach na Zamku si' natomiast w wartości o 128 tys. złotych. na  p ie r s ia c h
królewskim. . . .  B isk u p a  N o w o w ie js k ie g o

D r  A r  a c  h  n n e l a  ^ u i i a ł l r A U ld r ip a n  Płock. — Odbyła się tu uroczystość dekoracji
n B  H n i P  T T IO F / H  r i w W a l l * p w a * a  K w ic m w w a M C j iw  ks Biskupa Nowowiejskiego orderem Polski Od- 

J. 1 c i g i ^ l i j C Ł  u «  U U I ^  m w i  Obrońcy b. posła Kwiatkowskiego (Stronnic- rodzonej, której dokonał przybyły tu w charak-
Z WeilHai-Wei donoszą: two Narodowe) wnieśli skargę odwoławczą przeciw terze przedstawiciela p. Prezydenta Rzplitej p. mi-
Jak ostatecz. stwierdzono, żaden z 18 zamknię ko wyrokowi Sądu Okręgowego w Wejherowie, ska nister komunikacji Alfons Kuehn. 

v tych iw zatoniętej łodzi podwodnej „Posejdon" ma- żującego Kwiatkowskiego na półtora roku więzie- Wręczając czeigodnmu Ks. Biskupowi odzna-
rynarzy nie żyje. nia. Proces ten rozpatrzony zostanie ponownie kę komandorji z gwiazdą, p. minister wygłosił prze

Wszyscy zapewne się podusili, gdyż nie dają przez Sąd Apelacyjny w Toruniu w końcu m. sier- mówienie w którem podkreślił wybitne zasługi Ks. 
ijuż znaku życia. pnia br. .... . —. ' Biskupa.
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Ujęcie morderców
kap. -Łopatki i sierż. Brojka

Brześć. — W  nocy z 6 na 7, około godz. 24, 
3 nieznajomych sprawców w mundurach wojsko­
wych dokonało napadu rabunkowego na niejakie 
go Chwicścika Andrzeja ze wsi Łachwice. Bandy­
ci zamordowali syna Chwieścika, 19-l»łn. Wasyla, 
a po dokonaniu mordu wtargnęli do mieszkania 
i zrabowali 500 dolarów. W  pobliżu miejsca prze­
stępstwa znaleziono rewolwer kał. 6,35 i 5 naboi.

Ze -w zględu na charakter napadu policja do­
szła d » wniosku, że sprawcą mordu, jest Pugacz 
Bazyli, który od dłuższego czasu był plagą Woły 
nia, stojąc na czele bandy złoczyńców.

Podczas opławy 7 bm. ujęto członka bandy, 
niejakiego Zysko, a jego kamrat ukrył się w mo­
czarach. Zyisko zeznał, że Pugacz pojechał do Ko­
wla.

Pugacz uzbrojony w 2 rewolwery „Nagan“ , sta 
iw ił przy aresztowaniu opór, w y w ia ła  się więc o- 
b ustroń na strzelanina, przyczem bandyta, ranny 
w rękę, usiłował popełnić samobójstwo, ale prze­
strzelił sobie tylko policzki.

Przy Pugaezu znaleziono 3 rewo-i-wery, przy­
czem jeden z nich był bezsprzecznie własnością 
śp. kpt. Łopatko, zamordowanego w n cy 4 maja 
w pociągu, podobnie jak i zegarek marki „Zenit". 
Wskazuj® na to, ż« Pugacz brał więc udział w za­
bójstwie kpt. Łopatko i sierżanta Brojko.

Trzeciego członka bandy, Aleksandra Dunaja 
ujęto w Kowi-u.

Osaczony bandyta począł się ostrzeliwać, na 
skutek czego wywiązała sią obustronna strzela­
nina, w której bandyta został ciężko ranny.

Umowa polsko-niemiecka 
o ubezpieczeniach społecznych

Berlin. — D«. 11 czerwca br. została podpisa­
na iw berlińskiem ministerstwie pracy umowa pol­
sko-niemiecka o ubezpieczeniu społecznem. Umo­
wa a egulUje stosunki w dziadzinie Ubezpieczeń na 
wypadek choroby, od wypadków, na wypadek in­
walidztwa, ubezpiecza, pracowników umysłowych 
ito. Obywatele jednego z państw będą traktowa­
ni w zakresie swych praw ubezpieczeniowych na- 
równi z  obywatelami państwa drugiego. Umowa za 
łatwia po-zatem niektóre nieuregulowane jeszcze 
kiwetstjc, wynikające z rozrachunku ubezpieczeni®
wego w związku ze zmianami terytorjalńemi po 
wojnie światowej.

„DZIENNIK POMORSKI"

Zamknięcie największego banku 
polskiego w Ameryce

Nowy Jork. — Northwestern Trust Savinge- 
Bank w Chicag®, dawniejszy bank Sm-oiewgkiego, 
największy bank polski w Ameryce, dobrowolnie 
zamknął swe kasy, Bank ten był ściśle związany 
z bankiem Furman State National Bank, który d-n. 
8 czerwca został nagle zlikwidowany b®z uprz«dze 
nia wyżej wymienianego banku i przejęty przez 
First National Bank. Fakt ten, jaik i zamknię­
cie innych banków — wywołało ogólną panikę 
i ruch na banki. Celem uratowania banku, dyrek 
cja postanowiła bank zamknąć.

Tortury kapłanów katolickich
w Sowietach

Citta del yaUc^no. (KAP). — Nadeszła tu wią 
d°mo(ść o śmierci kapłana Rosjanina, Aleksandra 
Aleksiejewa, który przyjął katolickie święcenia 

kapłańskie na początku prześladowania bolsze­
wickiego. śp. ks. A leksie j-ew kierował przez pewien 
czas parafią św. Piotra w Odeisie, gdzie w r. 1926 
odwiedził g® Msgr. d ‘Heńbigny, prezydent Papies­
kiego Instytutu Wschodniego w Rzymie, w  r. 1928 
po deportowaniu księży katolickich z Kijowa, ks. 
A.toksiejew otrzymał trudne zadanie zastąpienia 

ich, lecz już po kilku miesiącach, mimo podeszłe 
go iwiidku, zogtał aresztowany i wywieziony w oko­
lice Archangielskie, skąd od czasu d° czasu uda­
wało mu się przesłać przyjaciołom kartki pocztowe 
ze słowami, które zdradzały całkowite poddanie 
się woli Bożej, i ledwie napomykały o straszliwych 
cierpieniach, powodowanych przez głód, mróz i 
brutalne postępowanie straży bolszewickiej. O

śmierci jego dowiedziano się całkiem przypadkowo 
dzięki te,mu, że do Rzymu został oibecnie zwrócony 
polecony list, wysłany pod adresem zmarłego w 
styczniu rb. Na liście pocztowe władze sowiecki® 
umieściły notatkę, że adresat nie żyje.

Obecnie w Rosji sowieckiej więzionych jest o- 
koło 300 księży katolickich, przebywają oni w t. 
zw. „izolacji politycznej" w okolicach Jarosławia, 
na wyspach Solowieckich i w innych miejscowoś­
ciach. Wśród nich znajduje się ks. Biskup Ma­
łecki, 721etni starzec, którego w grudniu r. uh. wy 
wieziono nad jezioro Bajkalskie i z którego w chwi­
li aresztowania zdarto szaty kapłańskie, dostar­
czone mu przez -wiernych. Wszyscy deportowani 
księża są narażeni na najokrutniejsze prześlado­
wania, któremi bolszewicy chcą wymóc na nich apo 
stazję od wiary katolickiej.

Czy Niemcy progim M o ?
W  całym Paryżu rozlepiona afisze wielkimi 

rozmiarów z napisami
„Czy Niemcy pragną spokoju"

Afisze przypominają wypadki jakie niedawno 
wydarzyły się we Wrocławiu i Lipsku. Zamiesz­
czają dwie sensacyjne fotograf j-e, z których jedna 
przedstawia następcę tironu, -salutującego podczas 
defilady Stahilhelmu, Afisze wydrukował komitet 
wykonawczy stronnictwa republikańsko - narodo­
wego. Wykazuje on szaleństwo socjalistów, którzy 
prowadzą dalej kampąnję na rzecz rozbrojenia.

Tłumy publiczności gromadziły się przed miej 
scami gdzie, były umieszczone te plakaty i z oży­
wieniem komentowały ich treść.

Wypadek red. Beaupre 
w Szwajcarji

Z Krakowa donoszą o ciężkim wypadku, jakie 
mu uległ naczelny redaktor „Czasu" dr. Antoni 
Beaupre.

Dr. Beaupre, jak® wiceprezes Związku Syndy 
katów Dziennikarzy Po-lis-kich wyjechał do Ber­
na szwajcarskiego, aby wziąć udział w obradach 
egzekutywy Międzynarodowej Organizacji Dzien­
nikarskiej. Po zakończeniu obrad dr. Beaupre 

p d-czas pobytu w Mo-n-treux został najechany przez 
samochód. Nieprzytomnego dr. Beaupre przewie­
ziono do miejscowej kliniki, gdzie przeleżał 24 go­
dziny pod opieką kilku lekarzy.

Po stwierdzeniu, że wypadek nie spo-wo-dował 
żadnych kotmplikacyj, dr. Beaupre odwieziono do 
Krakowa, gdzie przebywa pod opieką lekarską.

Kupujcie towar Krajowy!!

Groźby b. generała 
v der Goltz.

W  jednej z U i e rn i e.e k o -11 ar od o w y e ti gazet wscho- 
dnio-pruskich zamieszcza b. generał v. der Goltz 
artykuł wstępny, poświęcony o-statnie-m-u zjazdowi '  
Stahilhelmu we Wrocławiu. Generał v. der G»ltz 
uważa zjazd ten nie za zw ykłą paradę, lecz za sym 
b°l „zaciśniętej pięści narodu, który chlce żyć 
i który będzie żył na złość nietylko

wszystkim swoim wrogom, ale i na złość międzyna­
rodowym tendencjom, które tkwią we własnym na 
rodzie. Robiąc aluzje do podróży C-urtiusa d® An- 
glji, generał uważa, że ,w pierwszym rzędzie na­
leży się ubiegać o zrównanie praw w zakresie zbro 
jeń. „Chcemy broni, a nie uożycze-k. Minister 
-spraw zagraniczych, który nie będzie o to w-akzył 
ze wszystkich sił, ni-e powinien ważyć się na po­
wrót do Niemiec".

Jubileusz Ks. Biskupa
Laubitza

J. E. Ks. Biskup Antoni Laubitz, Sufragan 
Gnieźnieński, obchodził w dniu 7-g® bm. siedem­
dziesięciolecie swych urodzin. Dostojny Biskup- 
J-ubilat urodził się w Pakości 7 czerwicą 1861, na 
kapłana został wyświęcony w r. 1888, sakrę bisku 
pią zaś otrzymał dn. 18 stycznia 1925 roku.

Zasługi Ks. Biskupa Laubitza dla Kościoła i 
polskości są ogromne, Jednem z ostatnich dzieł 
Ks. Biskupa jest wspaniałe odrestaurowanie pra- • 
starej katedry w pierwszej -stolicy Polski, Gnieź­
nie. Głębokie poczucie artystyczne i pietyzm dla 
drogich -sercu- Polaka pamiątek znalazły w pracy 
Ks. Biskupa swój najwyższy wyraz. Działalność 
patriotyczna Ks. Biskupa zarówno za czasów za­
borców jak i w niepodległej poisce znana jest sze­
rokim kołom naszego społeczeństwa.

Dostojnemu Biskupowi - Jubilatowi Redakcja 
nasza składa najserdeczniej-sze życzenia dalszej * 
o-woenej pracy dla Kościoła i Ojczyzny.

Odświętne jezioro
Nied-zielne popołudnie.. Stoję na pomoście przy 

s-tani Klubu Żeglarskiego i toczę upo-jonem okiem 
-po migającej ruchliwej tafli jeziora Charzykow­
skiego. Blask bije od wody, blask mnie obejmuje, 
całe niebo, powietrze drży od słońca i  cifezy świą­
tecznej. Setki razy tu juz -stałem, o dwdelu lat, a za 
wsze na -nowo zdumiony jestem tym cudem, gdy 
wychodę nad jezioro po deskach mostu.

-Co za d-ziwny s-pokój wionie o-d tego żywiołu 
wodnego, tak spokojnego, tak rożświecone-go a nie- ! 
raz tak wspaniale groźnego to żeglarz wie, to są j 
jego najpiękniejsze pamiątki.

A le o tem obecnie ani myśli! Jest cisza nie­
dzielna pomimo gwaru życia -sportowego. Żegla­
rz® iw» bieli i ogorzałej cerze mnie otaczają, męż­
czyźni głównie, b® to sport męski, szlachetny, ale 
też dużo mło-dzieży, z własnami statkami, Pozatem 
dużo gości, stoją uśmiechnięci, ujęci bezwiednie 
czarem chwili odświętnej. W ielu stoi niemo i ich 
żądne spojrzenia zdradzają, że ach tak chętnie by 
widzieli, żeby ktoś ich poprosił i zabrał na prze­
jażdżkę.

Dopiero zauważam po wietrzyku, jak tu miło 
chłodno. Nic tu tego żaru słonecznego, jaki panuje 
na szosie, gdyśmy przyjechali, i na ulicach mia- 
s:a! Właśnie żaglowiec odpływa od m-ostu zwolna 
z ł niewidocznym ruchem sternika, który lekko tyl 
ko nacis-ka ru-del steru, a żagiel się rozwija, pręży, 
jak olbrzymie śnieżne skrzydło.

Jaki cudny widok, tak -znany, i tak zdumie­
wający zawsze na nowo! żagiel nieruchomo stoi, 
cudownym bezszelestnym silnikiem posuwając 
łudź, coraz szybciej. Seitka oczu śledzi jakby iw 
zaklęciu ten majtestatyczny ruch, który ni-e ma nic 
wspólnego z gwa-łtownem szarpnięciem lub bestjal-

sk;m ‘turkotem w-szystkich naszych maszyn, któr® 
| nasze nerwy zjadają. Jaki n. p. kontrast z tym au- 
i -t busem, który nami dopiero co miotał, nas zagłu- 
| szał i odurzali! Tu nic przenikliwego, wszystko 

tchnie spokojem, łagodnością, uśmiechem, można 
to tylko określić słowęm; niedzielne, świąteczne!

‘Przybijają, odbijają statki od mostu, łagodnie, 
miękko, jak ów baśniowy łąbędź — statek Lohen- 
grina. Coraz to nowe, inne wspanialsze, wszystkie 
czysto-białe, olśniewając®. Ile tego? Po jeziorze bu­
jają, nad horyzontem suną bielejącym trójkątem, 
żagla i około mostów stoją. Między niemi koloro­
we, jaskrawe kajaki i wiosłowce.

Myślałbyś, że t0 przystań jakiejś Warszawy 
czy Gdyni. A'leż -to wszystko tylko Klub Żeglarski 
w Chojnicach, wprawdzie bardzo ruchliwy. Wpraw 
dzie takiego widoku nie sprawia ani warszawska 
ani gdyńska przystań. Bo gdzieżby jakiś inny 
klUb tak wielką ilość (60 i więcej) statków mógł 
zaprezentować i tak jednolitego wyglądu? A to nie 
od paradv jakiejś, lecz ot‘ sobie -ruch sportowy, 
iw niedzielę!

Swoją dr gą  paradne to jest, niema co! Już i 
nasz statek gotów. Leży przycumowany nową liną, 
wogóle cały jak nowy wygląda, choć burze, wiele 
la- ma za sobą nasza ko-chana „Hulaj-dusza", ale 
to początek sezonu! Lśni ona cała o-d słońca. La- 
kie biały olśniewa falę. Kołysze -się za lada ruchem 
fali, taka lekka, podatna żywiołowi, żagiel gigan­
tycznie się p ierzący nad nami, łopocze niecierpli- 
wie-no, siadajmy!

M ap  w towarzystwie także czworo państwa, 
nieoibeznanych z cudami jeziora i najpiękniejsze­
go sportu, choć bardzo się cieszą z tego wszystkie­
go, -co ich tu otacza. Nie dziw, że trochę sztywnie 
siedzą. Sami nie zdają sobie sprawy, pomim-o we­
sołej gawędy i śmie-chu, że ich ręce trzymają się 
burt i ławki. A gdy łódź miękko się nachyla w

bok, śledzą nerwowo każdy jej ruch. To pierwszy 
niepokój. Już za parę minut zmienia się wszystko 
Czar jeziora działa. Siadają swobodnie, składają 
narzu-tki, ba, i marynarki, -ręce i oczy się odrywają 
od statku i rozglądają się po jeziorze i  wybrzeżu. 
A  gdy pyszna wiejka zadmie, to krzyk zachwytu 
pomieszany z uśmiechem, zrywa się «d ust. 1 do­
piero otwierają się oczy na ten cud.

po wybrzeżu rójno od białych i kolorowych i 
obnażonych postaci. Bo wszystko się -cieszy, kąpie, 
leży na słońcu, siedzi przy sto-Mkach przed domem 
klubowym przy kawie. z  góry coraz twięcej samo­
chodów zjeżdża z gośćmi, powietrze pełne zapachu 
od jeziora, niebo tak dalekie, błękitne, a woda, 
ta woda! to najpiękniejsze! Każdy zanurza ręce, 
by ją pieścić, ją puścić bystrą -strugą przez palce.

M ijają na‘s statki, suną-cicho, z uroczystym szu 
mem. Przelatuje od nich śmiech, pozdrowienie i 
pieśń, która drga nad modrością wody i nieba.

I wszystkim się coś >w duszy wyzwala, coś wiei 
kiego, świętego! To owa cicha niedzielna godzina, 
-która ukojem i radością wzbija się z mrocznej głę 
bt duszy. To nie emocja, ach, dosyć tych emoicyj 
biczuje nas dzień i noc w -mieście nawet w godzi­
nach tak zwanego odpoczynku. Ni-e, lecz prawdzi­
wy, uśmiechnięty spokój i beztroska cisza świąte­
czna.

„HulajidUsza" mknie po pluskającej powierz- 
-ch* i a oczy piją ten łagodny blask popo-łudniowy. 
Faliste wybrzeże, zieleń lasów, łąki1, pola, wieś, wil­
le letniska Charzykowskiego, przesuwają-się przed 
nami, wszystko o-tulone w ten blady migotliwy błę 
kit, jaki się snuje tylko nad wie-lkiemj. wo-dami.

Gdyśmy wieczorem siedzieli przy posiłku na 
plaży, zapatrzeni w słońce zachodząc® za jeziorem 
rzekł -mój gość: „To była zbożna niedziela". A  mał 
żon-ka jego dodała: „Taką mo-że dać tylko tak cu­
dne jezioro, jak charzykowłskie!". s. B.
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Jak Wilhelm II 
traktował swych sojuszników

Gruboskórność ostatniego władcy Niemiec 
przejdzie zapewne d® historji, jako najwybitniejsza 
cecha charakteru cesarza i narodu, który pamięt­
nego 1914 r. rozpętał burzę wojny.

Ciekawym przyczynkiem do skądinąd niecie­
kawej umysławości Wilhelma 'Megalomana jest 

biograf ja  cara Ferdynanda bułgarskiego/, rzuca­
jącego snop światła na metody, któremi Wilhelm II 
zdobywał sobie w święcie — ,ysympatję“ . Arogan­
cjo ostatniego cesarza Niemiec jest tak niesłycha­
na, że aż dziw bierze, jak naród niemiecki i górne 
sfery dworskiej oraz intelektualnej elity, tolero­
wać mogły te wszystkie monarsze błazeństwa.

Wdziwnym kontraście do wspaniałego przy­
jęcia, jakiego doznał król Ferdynand bułgarski 
na dworze w Petersburgu, stało zachowanie W il­
helma II, który podejmował Ferdynanda w Brun- 
świiku. Cesarz Niemiec przywitał cara bułgar­

skiego w sposób przyjęty i zrozumiały u andru- 
sów podmiejskich, podchodząc znienacka do Fer­
dynanda uderzył go silnie i po przyjacielsku w 
miejsce, gdzie plecy tracą szlachetniejszą swoją 
nazwę. Stateczny król bułgarski będący amatorem 
salonowych dowcipów przyjął ten objaw' bezcere- 
monjalnej czułości z wielkim niesmakiem, co jest 
•tem więcej zrozumiałe, jeśli zważymy różnicę wie­
ku między obu monarchami.

Gdy w pewien czas później Ferdynajnd zwró­
cił się d« Wilhelma, wynurzając mu zamiar wcię­
cia udziału w berlińskim kongresie ornitologów, 
cesarz niemiecki w arogancki sposób odrzucił tę

Gdy w roku 1915 Niemcy, łamiąc traktat Ha­
ski, użyły po raz pierwszy gazów, ad tej pory szyb 
ki rozwój gazów bojowych spowodował stworzenie 
olbrzymiego przemsyłu /wojennego chemicznego, 
a rodzaje gazów liczą się na setki.

Wprowadzenie gazów, jako środka bojowego, 
wywołało zupełny przewrót w taktyce współczesnej

Gazy bojówce, przy współdziałaniu lotnie w a 
dały możność wykorzystać najważniejszy czynnik 
jak: zaskoczenie nieprzyjaciela i niespodziewane 
uderzenie na niego. Jednocześnie zmienił się spo­
sób walki. Gdy dawne środki niszczyły tylko bez- 
pośrdnio siły żywe, oraz zasłony fizyczne, za któ­
remi żołnierz się ukrywał, dziś gazy trujące i dy­
my jadowite, nietylko godzą bezpośrednio w życie 
żołnierza, lecz skażają środowiska, w kfórem żoł­
nierz przebywa, do takiego stopnia, że w organiź- 
mie żywym wywołuje zaburzenia w postaci podraż­
nienia, uduszenia, zatrucia lub oparzenia. Dzię­
ki tym właściwościom, zamiast potężnych środków 
burzących najmocniejsze zdawałoby się twierdze, 
tbr ń chemiczna, słaba napozór, może szerzyć stra 
szne spustoszenie wśród istot żywych.

prośbę, motywując swoją odmowę tem, iż Ferdy­
nand, który już kilkakrotnie przebywał w  Niem­
czech jako książę, nie złożył jako król oficjalnej 
wizyty na dworze berlińskim. Król bułgarski po­
czuł się głęboko zrażonym skrępowaniem swobody 
osobistej, domyślając się odrazu, że spraw a wizyty 
oficjalnej, która winna poprzedzić jego udział w 
kongresie, stała się dla Wilhejma tylko pozorem, 
pod którym cesarski ignorant ukrywał zazdrość 
i zawiść w stosunku do swego „uczonego11 kuzyna. 
W  rezultacie tej rozmowy król bułgarski odwrócił 
się plecami do cesarza Niemiec, c° znacznie wpły­
nęło na oziębienie stosunków bułgarsko-niemie­
ckich.

Wciągnięcie Bułgarjd do wojny po stronie 
państw centralnych nastąpiło na skutek militar­
nej konwencji narzuconej przez Niemcy. Król Fer­
dynand nie taił nigdy swtóich sympatji w stosunku 
do Francji, to też w dniu wypowiedzenia wojny 
pożegnał on bardzo serdecznie francuskiego posła 
Panafieu, dając do zrozumienia, że jest ostatnim 
jego przyjacielem, ,na którego liczyć może w wypad­
ku, gdyby musiał „zniknąć" z powierzchni życia 
politycznego...

Jak widać sojusznicy Niemiec nie odnosili się 
z entuzjazmem do „narodu poetów i myślicieli". 
Kto wie, jaki obrót przybrałaby wojna światowa, 
gdyby przyjacielski szturchaniec Wilhelma, za­
aplikowany królowj bułgarskiemu był nieco sil­
niejszy...

Broń ta jest stokroć skuteszniejisza, niż naj 
wjękśze działa, strzelające na odległość kilkudzie­
sięciu kilometrów (bombardowanie Paryża). Dla­
tego też jest zupełnie jasnem, że przy kolosalnym 
rozwoju lotnictwa, z chwilą wyposażenia go iw od­
powiednie- środki chemiczne, stać się one mogą 
bronią, która będzie zawsze trzymała w szachu, na 
wet liczniejszego i mocniejszego przeciwnika, jed­
nak słabszego pod względem przemysłowym i du­
chowym. i dlatego też przyszłe wojny współczesne 
będzie rozstrzygał na polu bitwy nietylko żołnierz 
posiadający karabin szybkostrzelny, lub kierujący 
działo, strzelające na dziesiątki kilometrów, i©cz 
jeszcze w większej mierze broń chemiczna, przy 
wjdatnem współdziałaniu lotnictwa.

A więc jeśli chcemy mieć Polskę silną, przy- 
goiowaną na godne przyjęcie wroga, w razie jego 
zdradzieckiego napadu, jeśli chcemy mieć potrze­
bne do tego silne lotnictwo, popierajmy Ligę Obro­
ny Powietrznej i Przeciwgazowej. Popierajmy V III 
Tydzień Lotniczy.

Minister Pracy 
do bezrobotnych

W związku z znacznym napływem do Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Społnecznej podań od bez 
robotnych w sprawach uzyskania zasiłku lub pra 
cy, minister Pracy i Opieki Społecznej polecił pp. 
wojewodom i komisarzowi Rządu na m. s-t. Warsza­
wę podać jak najszerzej do wiadomości publicznej 
następujące wyjaśnienia,

Wszelkie sprawy, dotyczące pośredńićtwa pra 
cy, a więc i dostarczania pracy należą wyłącznie 
do Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy, 
a na Śląsku doi komunalnych urzędów pośred­
nictwa pracy. Bezrobotni winni natychmiast po u- 
tracie pracy przedewszystkiem zarejestrować się 
we właściwym p. u. P. P. i t,ajm -czynić starania o 
uzyśkanie zaljęcia. Wszelkie zgłaszanie podań o 
pracę do jakichbądź innych władz lub urzędów 
jest najzupełniej be-zcelowe.

W  sprawach, dotyczących otrzymania zasiłku 
z Funduszu Bezrobocia należy się zwracać wy­
łącznie do organów tej instytucji, przyczem -zarzą­
dy obwodowe funduszu bezrobocia, względnie in­
stytucje zastępcze, wydają w tej mierze decyzję, 
jako pierwsza instancja. Od decyzji Z. 0. F. B. za­
bezpieczony bezrobotny ma prawo odwołania się 
do Obwodowej Komisji Odwoławczej F. B. w termi­
nie 8-dniowym. padanie w tej sprawie winien bez­
robotny wnieść do tgo samego zarządu Obwodowe 
go F. B., który wydał decyzję, jako pierwsza in­
stancja.

Orzeczenie Obwodowej Komisji Odwoławczej 
F. B. Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej mo­
że skasować na wniosek zarządu głównego F. B. 
Podanie w -tej mierz należy kierować bzpośre-dnio 
do zarządu głównego F. B.

Ponieważ nie istnieją żadne inne środki pra­
wne, poza wyżej wskazanem-i, któreby pozwalały 
na uchylenie niekorzystnej dla proszącego decyzji 
przeto wszelkie dalsze wno-szenie podań w tej mie 
rze jest najzupłnie-j bezcelowe, gdyż będą °ne po­
zostawiane bez odpowiedzi.

/Szczególną uwagę winni zwrócić bezrobotni 
na czasokres, ustanowiony dla zgłoszenia prawa 
do świadczeń zabezpieczeniowych z Funduszu Bez­
robocia — miesiąc od chwili rozwiązania stosunku 
najmu pracy oraz na 8 dni j-alko termin obowiązu­
jący do wniesienia odwołania do Komisji Odwoław­
czej F. B. w razie odm-owy przyznania zasiłku 
przez Z. 0. F. B Zaniedbanie przestrzegania tych 
terminów powoduje utratę pr-a/wa do zasiłków lub 
zamknięcie drogi do odwołania się od orzeczenia 
Z. O. F. B. (PAT )

Wesoły kącik
P a n i  do lekarza: —  Czy to jegt grzechem, 

oanie radco, że znajduję przyjemność w tem, je­
żeli mi panowie mówią, Że je,stem piękną?

L e k j i r z :  —  Zawsze jest grzechem znajdo­
wać przyjemność w kłamstwie.

Gazy jako decydująca broń 
w przyszłej wojnie

Książę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

23) przez Hr. A. K. Tołstoja.

— Tak jest! Maksym ma rację! Pospieszyłem 
się niepotrzebnie! T ° przecież niemożliwe, żeby 
Nikita mógł należeć do zdrajców; Pamiętam go 
jeszcze z czasów dawniejszych, z przed wojmy li­
tewskiej. Zawsze -go lubiłem, bo to był szczery i od 
dany swojemu carowi sługa. To iwy, krwiożercy, — 
tu zwrócił się w stronę Griaznego i Basmanowa — 
podszczuwaeie mnie ciągle, żebym krew niewinną 
przelewał! Mało iwam jeszcze krwi? Potrzeba wam 
było jeszcze śmierci Nikity? A łaljdaki! A bestje! 
Cóż tak stoicie?! Prędzej! Biegiem! Powstrzymaj­
cie egzekucję!... Albo lepiej ni®! Nie chodźcie już! 
Zapóźn®! Już pewnie spadła pięlkna i uczciwa 
jego głowa!... Ale wy mj za nią zapłacicie!

■— Nie późno, miłościwy panie! —  odrzekł 
Borys Godunow, który właśnie przed chrnilą wró­
ci! do sali. —  Kazałem wstrzymać egzekucję, b° 
znam twoją duszę i przypuszczałem, że żałować
będziesz niepotrzebnego pośpiechu. Nikita Roma­
no wic z złożył j-uż swoją głowę na szafocie, ale kat 
z przygotowanym mieczem czeka na ostatnią two­
ją  r wolę.

Twarz Iwana W asilew icza rozjaśniła się.
—  Borys! Chodź tutaj! Tyś najlepszy z moich 

sług! Ty jedyny znasz dobroć mego serca. Ty je- 
dyny ro-zumiesz, ż« ja kirew przelewam nie dla ucie 
chy, ale na to, żeby usunąć zdradę i złodziejstwo 
ze świętej Rusi. Ty jedyny nie widzisz we mnie 
tylko krwiożerczego zwierza! Chodź niech cię u- 
ś ciskam!

Godunow schylił się przed monarchą, a ten u- 
całował go serdecznie, po ojcowsku, w czoło.

—  Chodź do mnie i ty, Maksym-uszka, ucałuj 
moją carską rękę. Chleb carski i sól jedz, a praw­
dę zawsze mów! Dajcie m-u trzy razy po czterdzieś­
ci Skór sobolowych w nagrodę.

Maksym przyklęki na jedno kolano i ucało­
w ał z godnością rękę iwana Wasiljewicza.

— Jaką pobierasz pensję? — zapytał car.
—  Taka, jak wszyscy szeregowi.
— To bedzie-sz od1 dnia dzisiejszego pobierał 

pensję naczelników. I pensję i żywność i uzbroje­
nie i wszystko dostaniesz takie, jak naczelnicy... 
Ale widzę, że masz jeszcze c«ś na języku! Mów 
śmiało! Proś o co chcesz!

— Najmiłościwszy panie! Nie zasłużyłem so­
bie na wyższą pensję i nie zasłużyłem na dary. 
Są starsi odemnie, zasłużeni... Ale a jedno- proszę, 
jeśli taka twoja carska łaska! Pozwól mi pójść 
na woj/nę: na Litwę albo na Riazań, bić niewier­
nych Tatarów.

Gaś w rodzaju niedowierzania odbiło się w 
oczach cara.

— Cóż te tak nagle zachciało ci się wojny? 
Obrzydło ci życie w Swobodzie?

— Tak jest, miłościwy panie, obrzydło!

— Naprawdę? — pytał car, patrząc badawczo 
n& Maksyma.

Maluta pośpiesznie wtrącił się do rozmowy:
— Wielki carze! To już taka gorąca krew; 

Chciałby zasłużyć się w oczach twojej carskiej 
miłości! Chciałby młode swoje życie oddać w ofie 
rze dla ojczynzy! On już addawna suszy mi głowę 
żebym m-u pozwolił pójść na wojenkę.

— A  mnie się zdaje — ze zjadliwym uśmie­
chem dorzucił carewicz — że Maksym pragnie tyj- 
go na swojem postawić. Powiedział sobie: Nie chcę 
być oprycznikiem i nie będę! Musi się stać po mo- 
je'»nii, a nie tak, jak życzy sobie car.

—  Więc to tak! — wesoło rzekł Iwan Wasilje- 
wicz. — Więc ty, Maksym-uszka, chcesz wziąć górę 
nademną? W idzisz go, jaki bohater!... Ha, tru­
dno! Gdzież mnie równ-ać się z tobą! Nie chcesz 
być oprycznikiem, to cóż mam robić? Pewnie bę­
dę musiał ustąpić...

Car kazał wprowadzić Srebrnego.
Wszedł ze związanymi z tyłu rękoma, w roz­

piętej na szyi koszuli. Za nim szedł kat z zakasa- 
nemi rękawami, z błyszczącym toporem w  ręku. 
Przyszedł, bo nie wiedział, czy car postanowił u- 
łaśkawić skazanego, czy też chce tylko zmienić 
rodzaj egzekucji.

— Podejdź bliżej, Nikita! — rzekł Iwan Wa- 
siljewicz. — Moi chłopcy nie potrzebnie pospie­
szyli się... Nie gniewaj się za tot Taki już u nich 
zwyczaj; w-szystko na łeb na szyję! Nie chcą zr»zu 
mieć, że odwleczoną egzekucję zawsze jeszcze moż­
na wykonać, a skoro głowa spadnie, już jej nie 
przyklisz... Ot, jed«n tylko Borys, między nimj ma 
rozum, jak należy. Gdyby nie on, już by było po 
tobie i nie mielibyśmy kogo pytać, jak to się stało 
w owej Nietdźwiedziówice. Opowiedz nam- dokładnie 
jak i dlaczego na niego napadłeś? — Wskaz-ał ru­
chem głowy na Chomiaka, który iwyłupił na cara 
swe zdumione oczy.

— Dlaczego miłościwy pani®? A  ot dlatego, 
że '"n ze swoimi napadł ludzi niewinnych pośrodku 
wisi! Nie wiedziałem wówczas, że to tiwój sługa i 
mie słyszałem nic o opryczynie. Wracałem % Litwy 
gdy nagle Chomiak ze swoją gromadą wpadł do 
wsi i zaczął mordować.

— A gdybyś wiedział, że to moi ludzi®, zdlił- 
bvs ich tak samo?

Car przyglądał się Srebrnem-u uważnie. .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z Pomorza
Kurs wakacyjny.

Tuchola — Poraź trzeci urządza Okręg Po­
morski Stowarzyszenia Nauczycielskiego kurs pe 
•dagogiczny, uwzględniający przedewszystkiem 
wymagania do praktycznego egzaminu nauczy­

cielskiego w stolicy borów tucholskich — Tucholi. 
Kursy tamtejsza z dwu lat poprzednich z liczbę, u- 
czestników 111—102 wykazały iż tak warunki 
lokalne jak dobór prelegent oraz administracja 
razem złożyły na ich nadzwyczajne powodzenie. 
Towarzyskie i koleżeńskie spotkanie się nauczy­
cielstwa z całej Polski na wywczasach wakacyj­
nych na tle w lasy i jeziora bogatej okolicy tu­
cholskiej, połączona z fachowem dokształceniem za 
wodowem, zadowoliła uczestników ponad wszelkie 
oczekiwania.

Program kursu roku bieżącego przewiduje 
również wycieczki towarzyskie, krajoznawcze, 

przyrodnicze w bliższą i dalszą okolicę oraz nad 
morze polskie. Czas trwania wykładów od ponie­
działku 27 łipca o godzinie {Mej do soboty 22 sier­
pnia rb. Biuro informacyjne dla przyjeżdżają­
cych czynne będzie już w sobotę 25 i niedzielę 26 
ldpca na dworcu kolejowym. Mieszkanie i utrzyma 
nie kursistów jest zapewnione w< miejscoweim Se- 
minarjum Nauczycielskiem po cenie 3,50 dziennie 
lub w prywatnych stancjach na mieście od 90 — 
120 zł. na 4 tygodnie. Reflektujący na mieszkanie 
w internacie Seminarjum winni się zaopatrzyć w 
jaśka, koc i bieliznę pościelową.

Opłata za kurs wynosi 40 zł, z czeg° należy 15 
zł, wpłacić przy zgłoszeniu najpóźniej jednak do 
5 iipca br. pod adresem kierownictwa kursu — kie 
równika szkoły pow. i wydz. p. Józefa Ossowskiego 
w Tucholi, który zarazem udzieli wszelkich dal­
szych Lnformacyj. Kierownikiem pedagogicznym 
kursu jest p. prof. Szwach z Grudziądza. Dalsze- 
mi prelegentami są pp.: Profesorowie miejscowego 
Seminarjum Nauczycielskiego oraz pow. inspektor 
szkolny p. Zdek z Tucholi.

Zgodnie z wymaganiami ministerjalnemi prze 
widuje program naukowy: pedologję, nowoczesne 
kierunki pedagogiczne w związku z metodą po­
szczególnych przedmiotowi, organizację pracy na­
uczania i wychowania, zasady higjeny szkolnej, 
ustawodawstwo szkolne, administrację szkolną i 
lekcje praktyczne. Kurs korzystać będzie z praco­
wni przyrodniczej, fizyko-chemicznej, robót ręcz 
nych oraz wzorowego ogródka szkolnego. Nadopo- 
wiązkolwe przewiduje się również wyrób pomocy 
naukowych dla fizyki.

pożądanem jest, aby każdy uczestnik kursu 
zaopatrzył się w broszurkę Aleksandra Litwina 
„Egzamin praktyczny dla nauczycieli szkół pow­
szechnych" (Nakład Gebethnera i W olffa  — ce­
na 2,50 zł) oraz w miarę możliwości i osobistych 
zainteresowań wybrał sobie z bilbljografji w pracy 
tej zawartej podręczniki i dzieła lektury nodsta- 
wcwej. i uzupełniającej. Koniecznie potrzebne są 
również programy ministerjalne oraz przy włas­
nych warsztatach pracy dotąd Używane podręczni 
ki metody poszczególnych przedmiotów. Do dyspo 
zycji kursu stoi również powiatowa biibiijoteka na 
uczycielska, która w prawdzie jest zaopatrzona w 
najnowsze wydawnictwa pedagogiczne, lecz tylko 
w pojedyncze egzemplarze, które dla prac grupo­
wych nie wystarczą.

Kto zatem pragnie mile i pracowicie spędzić 
czas wakacyjny i zapewnić sobie powodzenie przy 
egzaminie praktycznym, .niechaj nie zwleka ze zgło 
szeniem na wakacyjny kurs pedagogiczny w Tu­
choli na Pomorzu, ponieważ zgłoszenia później­
sze mogą zostać z® względu na poważną liczbę 
wpływających zgłoszeń nieuwzgłędnione.

„Ciepła wdówka" na scenie tucholskiej.
Tuchola. Celem zasilenia funduszu przezna­

czonego na p°moc naszym ubogim urządziło miej­
scowe Tow. Pań. Św. Wincentego a Paulo ubiegłej 
niedzieli przedstawienie. Wyczyn Tow. Pań zna­
lazł wśród miejscowego obywatelstwa a nawet o- 
kolicy należyte zainteresowanie, czego dowodem 
zapełniona sala „Browaru". Odpowiednio dobra­
ny zespół odegrał pod wytrawną reżyserją p. prof. 
Sm lińskiego arcyzabawną komedję M. Bałuckie­
go pt. „Ciepła wdóiwlka". Gra aktorów była bar­
dzo dobra, umieli oni bowiem rozbawionych w i­
dzów swą grą trzymać w stałem zaciekawieniu. 
Burze oklasków były nagrodą dla zespołu aktor­
skiego, jak niemniej uznaniem dla Tow., które wie 
czom icę zainicjowało, tembardziej, że w tym wy­
padku połączono przyjemne z pożytecznem — go­
dziwa rozrywka w tych ciężkich czasach — oraz 
pomoc bratnia naszym ulbogim.

Wielki pożar we wsi.
Rosochatka, pow. tucholski. W  ostatnich dn. 

twjbućhł pożar w niewytłómaczony sposób u go­
spodarza Pliszkiego. Wobec ogólnej posuchy oraz 
braku wody — czem cała akcja ratownicza znacz 
nie była utrudniona — spaliły się wszelkie zabu­
dowania gospodarcze pozostał tylko d°m. Pozate™ 
rozszerzył się ogień na budynki sąsiadów, tak, iż 
gospodarzowi Milochowi spaliły się chlew, stod* ł i 
i szopa, gospodarzowi Balzerowi stodoła i szopa, 
powstałe szkody są wielkie.

Państw. Gimnazjum.
Świecie. — Zakończeń ie roku szkolnego na­

stąpi w naszem gimnazjum w środę, dnia 24 hm. 
W  dniu tym odbędzie się o godz. 8-męj rano uroczy 
s*e nabożeństwo dziękczynne. Następnie odbędzie 
się pożegnanie tegorocznych maturzystów i wyda 
nie im świadectw na auli.

Tego samego dnia odbywać się będą ° godz. 
10-tej wpisy uczniów’ do klasy I. Bezpośrednio po 
wpisach rozpoczną się egzaminy do ki. I. syste­
mem lekcyjnym, które trwać będą (dziennie 5 lek- 
eyj od godz. 8— 13) do soboty, dnia 27 bm włącz­
nie. Ogłoszenie wyników egzaminu nastąpi w so­
botę o godz. 13,30. Przed egzaminem, najpóźniej 
do dnia 24 godz 10, przedłożyć należy 1) metrykę 

urodzenia kandydata, 2) świadectwo drugiego 
szczepienia ospy, 3) świadectwo szkolne (ostatnie) 
4 wpłacić należy taksę egzaminacyjnie 10 zł., któ­
ra niepodlega zwrotowy na ręce dyrektora gimna­
zjum. Egzaminy wstępne d° ki. II. i wyższych od 
bywać się będą dnia 30 bm. (wtorek) i trwać będą 
cały dzień. Ogłoszenie wyników’ egzaminu nastą­
pi około godz. 19-tej. Dokumentów i taksę należy 
dostarczyć jak do kl. I. najpóźniej do dnia 30 bm. 
godz. 8-mej rano.

Zgłoszenie do egzaminów wstępn. przyjmuje 
dyrektor gimnazjum dziennie od godz. 12— 13 w 
kancelarji w gmachu gimnazjum. Przepisany wiek 
kandydatów do kl. I. jest 9 i pół do 12 lat (nieprze- 
kroczonych) do klas wyższych wiek odpowiednio 
wyższy. Przyjęci® ucznia, który przekroczył po­
daną normę wieku do odnośnej klasy nastąpić mo­
że tylko wyjątkowo, za osObnem zezwoleniem Kura- 
torjum O kr. Szk. w Toruniu. Zakres wiedzy, wy­
maganej od kandydata do kl. I. odpowiada zakre 
sowi planów klasy IV. szkoły powszechnej. Taksa 
szkolna wynosi rocznie 150 zł. za ucznia. Taksę tę 
iściąga się w dwóch rafach półrocznych (dnia 1. 
10. ratę I. 75 zł, dnia 1. 3. ratę i i . _  75 zł.). Prócz 
tego wpłacają uczniowie, którzy wstępują po raz 
pierwszy do gimnazjum państwowego 3 zł. taksy 
wpisowej, którą się ściągać będzie w pierwszych 
dniach miesiąca września.

Medal zą ratowanie ginących dla dzielnego 
strażnika.

Kartuzy. P. wojewoda pomorski przedstawił do 
odznaczenia medalem za ratowani® ginących stra­
żnika granicznego Piotra Gwczarczaka z Jamna, 
pow. kartuskiego. W  dniu 1 kwietnia br. późnym 
wieczorem stanął nagle w płomieniach dom Toma­
sza Majkowskiego w Jamnie, zamieszikały przez ro­
dzinę robotniczą Jana Garsteckiego. Pożar wy­
buchł w czasie, gdy Garstecka z 5-ciu małemi dzie­
ciarni' pogrążona była /we śnie. Garstecka zbudzo­
na nagle wybiegła z domu z trojgiem starszych 
dzieci, zapominając o młodszych, których pozo­
stawiła w izbie. Po chwili przerażona zauważyła 
brak dwojga dzieci'. Nie mogąc wejść d« mieszka­
nia z powodu walącego się już dachu nad sienią, 
zaczęła bezradnie wołać o pomoc. Stojący obok 
strażnik graniczny Piotr Owczarczak bez namy­
słu rzucił się do płonącego domu i mimo ogarnia­
jących go zewsząd płomieni, wyniósł dwoje młod­
szych dzieci Garsteckiej, z których jedno liczyło 
3 a drugie 4 lata. Owiczarczak wyrwał dwoje dzieci 
wiprotst z objęć śmierci, narażając się sam na utratę 
życia, ponieważ w czasie ratunku jedyne wyjście 
przez sień było zagrożone płomieniami, a w chwilę 
później zawalił się sufit nad izbą, w której znajdo­
wały się dzieci. Cześć dzielnemu i1 odważnemu 

strażnikowi, który nie wahał się narazić na niebez­
pieczeństwo dla ratowania bliźnich.

Egzamin wstępny do seminarjum.
Wejherowo. Egzamin wstępny do Państwowe 

go Seminarjum Nauczycielskiego męskiego w W ‘!j 
herowie rozpocznie się dn. 23 czerwca br. o godz.
8 i trwać będzie 5 dni systemem lekcyjnym. Zgło­
szenia do egzaminu należy składać najpóźniej 

do dnia 20 czerwca br.
Do podania należy dołączyć następujące do­

kumenty: 1) metrykę urodzenia i świadectwo 
chrztu, 2) dowód państwowej' przynależności pol­
skiej, 3) świad«cfwo szkolne, 4) świadectwo powtór 
nego szczepienia ospy, 5) własnoręcznie napisany 
życiorys, 6) świadectwo moralności o He uczeń nie 
wstępuje bezpośrednio z innej szkoły.

Do egzaminu trzeba się stawić z przyborami 
do pisania punktualnie dn. 23 czerwca o godz. 8- 
mej. Spóźnienia poza wyznaczonym terminem u- 
iwzględniane nie będą.

Dary przemysłu francuskiego 
dla Ojca św.

Wśród wielu podarków, ofiarowanych Ojcu św 
przez przemysł francuski, należy wymienić wspa­
niały ornat, darowany przez „Union Cathliąue du 
comrnerce et de Timdustrie de Lyon". Na ornacie 
•tym, wykonanym ze złotegoi brokatu i jedwabiu, 
znajdują się dwie ozdoby z haftu, przedstawiają­
cego Dobrego Pasterza oraz Najśw. Pannę i Dzie- 
cią tko. Spód łkaniny wyobraża wręczenie klu­
czy św. Piotrowi. Ornat wykonany został iw> praco­
wni Wiktora Perret w Lyonie o wręczony Ojcu św. 
przez wiceprezydenta/wspomnianej unji, Antonina 
Dav<ida.

Dalsze loty w stratosfsrę
Jeszcze przed lotem prof. Piccarda amerykań­

skie kompanje komunikacji powietrznej postano­
wiły organizować wyprawę d la zbadania prak­
tycznych możliwości komunikacyjnych dla samo­
lotów na wysokości ca 15 tys. metrów. Lot Piccarda 
przyspieszył niezwykle akcję zazdrosnych o swe 
plany Amerykanów. Zabrano bardzo pospiesznie 
odpowiednie fundusze na sfinansowanie tego planu 
M ory obejmuje dwa loty w  strefę stratosferyczną. 
Jako kierownika ekspedycji wymienia się sław­
nego lotnika podbiegunowego, admirała Byrda. 

Latawce stratosferyczne zbudowane zostaną pra­
wdopodobnie w zakładach Forda pod nadzorem 
admirała Byrda Każda maszyna otrzymać ma za­
łogę z 2 pilotów, telegrafisty i 2 naukowców.

Jako najwcześniejszy termin amerykańskiego 
loŁu stratosferycznego wymienia się późnią jesień 
roku bieżącego lub wczesną wiosnę roku przysz­
łego. Wcześnie nie będzie można wyruszyć, gdyż 
maszyny muszą być najpierw jak najdokładniej 
wypróbowane. Byrd sam mimo nalegań ze strony 
prasy nie chce się wypowiedzieć co do widoków 
tych eikspedycyj, dał jednakże wyraz przekonaniu, 
że nie upłynie 10 lat a komunikacja lotnicza prze­
niesiona zostanie w stratosferę, co spowoduje po­
tanienie kosztów o połowę i podwojenie wzgl. po­
trojenie szybkości.

N a  uwagę zasługuje!, że ekspedycję tę finan­
sują kompan je komunikacji napowietrznej, co 
świadczy o tem, że loty stratosferyczne wychodzą 
ze stadjum praktycznego ich wykorzystania. Do­
wodzi tego także fakt, że zakłady Junkersa w 
Dessau, przy współudziale niemieckiej stacji do­
świadczalnej dia lotnictwa i odnośnych organiiza- 
cyj naukowych, ze swej strony pracują usilnie 
nad konstrukcją samałot/u, któryby potrafił wzbić 
się na wysokość 9— 12 tys. metrów. Na ten cel u- 
patrzony jest jednomotorowy płatowiec 28 m. roz­
piętości skrzydeł, • wyposażony w wielką ilość in- 
s! rumemtów. Załoga znajduje się w hermetycznie 
(szczelnie) zamkniętej komorze o podwójnych ścia­
nach, utrzymanej stale pod ciśnieniem powietrza, 
odpowiadające™ organizmowi człowieka. Na razie
zamierza się wypróbować samolot na wysoko­
ściach 8—12 tys. metrów i następnie na podstawie 
zebranych doświadczeń zaopat-rzeć go w specjal­
ne przyrządy zapędowe, przy pomocy 'rtórych jest 
nadzieja osiągnięcia wysokości! d« 16 tys. me­
trów.

C z ł o w i e k  w  b e c z c e  
w  n u r t a c h  M a k a r *
Depesze z Niagara Falls donoszą, że rybak 

William Hiil, uważany za zaginionego wskutek 
jego zuchwałej próby przepłynięcia w beczce słyn­
nego wodospadu, został uratowany po 5-godzinnej 
walce z rozszalałym elementem. Hill znany był 
wskutek zeszłorocznej imprezy, kiedy to przebył 
wodospad, zamknięty w żelaznej beczce. Po nim 
drulgi śmiałe’’ , nazwiskiem Jerzy Stathakils, pró­
bował szczęścia w beczce drewnianej, lecz wysiłek 
swój' przypłacił życiem.

Obcnie Hilfl postanowił powtórzyć próbę tym 
razem' zamykając się w beczce dębowej, wzmoc­
nionej Żelaznemj klepkami. Beczkę spuszczono d« 
olbrzymiej rzeki w obecności 50 tysięcy widzów. 
Płynąca z prądem beczka w kilku minutach sta­
nęła nad brzegiem przepaści, znikając w wodospa­
dzie głębokim 800 metrów, po upływie pięciu mi­
nut wypłynęła na powierzchnię wody. Łódź ra­
tunkowa usiłowała ją zatrzymać, Fez z powodu 
olbrzymiego prądu ""usiano akcji ratunkowej za­
niechać. Beczka wpadła następnie w drugi wodo­
spad i nie wypłynęła już więcej. Po dłuższem o- 
czek.iwahkn tłumy za żęły się rozchodzić w prze­
konaniu, że Hill tragicznie zginął, gdy nagle ur­
wawszy się od> skalistego dna, na którem utknęła, 
beczka ukazała się znowu oczom zdumionych wi­
dzów. Kilka łodzi usiłowało pospieszyć z pomocą, 
lecz siła prądu udaremniła wszelkie wysiłki. K rą ­
żący na wysokości samolot usiłował uchwycić be­
czkę przy pom-ocy spuszczonego sznura, lecz i ten 
sposób nie powiódł się. Syn H ilFra wskoczył 

wówczas do małego kajaka i zbliżył się do beczki. 
Kajak jednak przewrócił »ię i syn wpadł do wody. 
:W śmiertelnej' trwodze przyczepił się ostatkiem 
sił do beczki, w> której zamknięty był jego ojciec 
i kilkoma nderzetniiami nogą rozbił dno beczki, 
ratując w ten sposób ojca, któreg przyciągnął, 
płynąc, do brzegu. Stan zdrowia Hiflera jest gro­
źny — lekarze jednak są zdania, że uniknie i tym 
razem śmierci. Dochód z niebywałej imprezy przy­
musi śmiałkowi 100 tys. dolarów.

Druidem drukami .Dziennika Pomorsldiego“ w  Chojnicach 

Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca Ju.jusz Schmber, Chojnice.
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C H O J N I C E
Chojnice, dnia 13. czerwca 193! r.

porządek nabożeństw w farze.
7.30 Msza św. z nauką polską
8,45 nabożeństwo niemieckie"
10.30 suma z polakiem kazaniem
12,15 Msza św.
15 nieszpory niemieckie.

Pan burmistrz Dr. S°bierajczyk,
powrócił z urlopu i objął dzisiaj urzędowanie.

Towarzystwa Powstańców f Wojaków w Chojni­
cach i Silnie

urządzają wspólnie w dniu 14 czerwca br. zabawę 
letnią w parku p. Piórka w Silnie. Towarzystwo 
Powst. i Wojaków w Chojnicach wyjeżdża z Ch j 
nic wozami drabiastemi, któremi mogą się zabrać 
także i goście z Chojmic, którzy bardzo mile będą 
widziani. W yjazd nastąpi o godzinie 7-mej ran°, 
aby zdążyć na nabożeństwo w kościele parafial­
nym w Silnie. D» mszy św. przygrywać będzie or­
kiestra Zakładu Wychowawczego, która równo­
cześnie z Towarzystwom wyjeżdża z Chojmic.

Po nabożeństwie wymarsz do parku, gdzie od­
będzie się zabąwa z następującym programem;

P R O G R A M :
G°dz. 9 — Nabożeństwo w kościele parafial­

nym w Silnie. Do mszy św. przygrywać będzie or­
kiestra Zakładu Wychowęwczago z Chojnic.

G®dz. 10 — Wymarsz w pochodzie do parku 
na miejsce zabawy.

Godz. 12 —  Obiad palowy (cena obiadu 50 gr.) 
Podczas obiadu koncert.

Godz. 13 — Dalszy ciąg koncertu, strzelania 
'd o  tarczy o nagrody z broni małokalibrowej i wia­
trówki oraz rozmaite gry towarzyskie. Dla pań za­
wijanie kłębka, noszenie jajek na deseczce, tłucz6 
nie garnka itd. Dla dzieci wyścigi we workach, 
wspinanie na drąg itd.

Godz. 17 — Przybędzie grupa cyganów z nie­
dźwiedziem, którzy wystąpią  ̂ specjalnym progra­
mem.

Godz. 19 — Turniej wojacki na koniach; Choj 
nice c-a Silno. — Taniec w ogrodzie wieczorem 
zaś w salkach.

Wstęp do ogrodu 20 gr. Dzieci w towarzystwie 
rodziców do lat 14 wstęp wolny. Wieczorem na ta­
niec 50 groszy.

Mecz.
W  niedzielę dniia 14. 6. 1931 o godz. 14-tej od­

będzie się mecz piłki nożnej pomiędzy I. drużyną 
„Naprzód11 Bydgoszcz a I. drużyną „Chojniczan- 
Ła “ . — Następnie o godz. 15.30 odbędzie się 2-gi 
mecz pomiędzy II. drużyną „Naprzód14 Bydgoszcz 
a II. drużyną „Ch®jniezanka“

„Święto Wiosny4* u Stowarzyszenia Kat. Młodzieży 
Męskiej w Pawłowie.

W  niedzielę dnia 14 .czerwca br. urządza Stów. 
.„Święto W iosny44 Już o godzinie 4-tej po południu 
rozegrany zostanie mecz piłki nożnej na własnem 
boisku w Pawłówku. Po meezu odbywać się będą 
rozmaite gry i zabawy. Na uwagę zasługuje' strze­
lanie do tarczy o nagrody, gdzie zdobyć będzie mo 
żna bardzo cenne i pożyteczne rzeczy. Podczas ća 
łej zabawy przygrywać będzie orkiestra pana Szy 
szkiego z Chojnic. Również i tańce odbywać się 
będą na boisku Stów. Wieczorem na sali p. Kiedrow 
skiego w Pawłowie. Stowarzyszenie czyni już du­
że przygotowania, z czego wnioskować można, że 
tak, jak po inne lata i tym razem wszyscy nacie­
szą się do syta.

Stowarzyszenie zaprasza wszystkich, którzy 
chcą się ubawić oraz poprzeć dobry cel młodzieży 
w  niedzielę do Pawłówka. Zatem wszyscy w nie­
dzielę do Pawłówika.

Wandalizm.
Matki, ojcowie i krewni, po stracie swych zmar 

łych w  dowód miłości pielęgnują ich groby, przy­
strajając j« kwiatami, z  chwilą nastania pory ob­
fitującej w kwiecie cały cmentarz przedstawia się 
niby wielki ogród. Z cbwflą tą jednakowoż ludzie 
którzy nawet umarłym spokoju nie dają, iwchodzą 
tam i kradną kwiaty, które należą jedynie do tych 
którzy we śnie wiecznym pogrążeni przebywają w 
zaświatach. Odrzucamy zupełnie myśl, ja/koby do­
puszczać się miały togo naprawdę nikczemnego 
zakłócania spokoju zmarłym os«by dorosłe, kła­
dąc całą winę na karb dzieci, które iw swej nieświa 
domości popełniają podobne kradzieże. Do rodzi­
ców zatem i wszystkich statecznych osób apeluje 
my, aby w razie pobytu na cmentarzu1 baczną zwra 
cały uwagę na wałęsające się dzieci i w razie przy 
chwycenia nie kierując się żadnemj względami od 
dęli w ręce policji. Rodziców zaś uprasza się, aby 
przestrzegali dzieci o poszanowaniu tych, którzy 
spoczywają w pokoju.

Zebranie SMP. Męskiej.
zagaił w obecności 60-ciu członków drh iwice-pre- 
zes, witając ka. patrona Borzyszkowskiego. Poda- 
ir do wiadomości, że zarzgd na ogtatniem zebra­
niu czterem członkom i to drh. drh. Drzazgowskie 
m-u, Kowalikowi, Szczęsnemu i Piekarskiemu przy 
znał dyplom za długoletnią przynależność i gor­
liwą pracę w stowarzyszeniu. Po przeczytaniu

I P O W I A T
protokołu iks. patron, przystąpił do wykładu. Do 
miasta Rzymu, z którego narody czerpią siły ożyw­
cze z przykładów starych chrześcijan-męczenni- 
iktłw, ostatnio udała się wycieczka polskich robot­
ników w liczbie 200 osób z 30 księżmi, w  podróży 
przejeżdżali wycieczkowicze przez piękne Alpy, 
guzie prowadzi „Semering44, kolejowy tunel prze­
kopany przez góry, co uskuteczniło tysiące robotni 
ków. Naród włoski dzieli się na dwie partje, taszy 
stów i anty-faszystów. Na pierwszej stacji iwioskiej 
wycieczkowicze, otrzymują opiekunów w postaci 
policji - faszystowskiej, która jest przeznaczona 
do ochrony obcokrajowców. Faszyści noszą czar­
ne koszule i pozdrawiają się podniesieniem ręki. 
W łosi to naród żywy. Specjałem są tam lody oraz 
makaron i pomarańcze. Makarom podawaj ą 
do każdego jedzenia, gdyż naszych polskich „bu- 
tlew“ tam nie znają. Prócz tego jedzą mięso kozic, 
owcze i ośle Do przewożenia towaru służy osieł 
ciągnący i wózek dwu-koh>wy. Utrzymanie lepsze 
dochodzi do 40 zł. dziennie. Pierwtszem miastem 
które wycieczkowicze zwiedzili, to miasto Wenecja 
według słów Petrabki „jedyne44, ulic® zalane wodą 
na których jeżdżą gondole. Cała Wenecja tchnie 
przepychem i bogactwem mozaik. Wspaniale przed 
stawia się pałac dożów, zbudowany i urządzony 
iście po monarszemu, a równać się z nim żaden 
pałac nie może. U wejścia przy złotej bramie stoi 
anioł., trzymający złotą kulę, którą według legen­
dy upuści, gdy rzetelny człowiek przekroczy próg 
pałacu. Dotąd kuli nie upuścił, zatem człowiek 
rzetelny jeszcze w pałacu nie przebywał. W  pa­
łacu jest również największa sala w świećie bez fi 
larów 150 mtr długa i 53 szeroka, w której urzę­
dował główny prokurator, skazujący ludzi niewy 
godnych na ciężkie więzienie, słynące z okru­

cieństw jakie się tam działy. Cele iw tęm więzieniu 
urządzone były w ten sposób, że więzień stać mu­
siał dzi«ń i moc, nawet pochylony. Na tem zakoń­
czył się pierwszy interesujący wykład ks. patrona. 
Ciąg dalszy na przyszłem zebraniu. Po załatwię, 
niu reszty punktów obrad, zamknięto zebranie 

pieśnią: „Choć burza huczy wkoło nas44.
Kino Nowości

wyświetla w sobotę i niedzielę — i wspaniałą epo- 
p«ę, ilustrującą najnowszy cykl z dziejów „Tarca- 
na“ pod tytułem „Tarcan władca Dżungli** Serja I.
Przygody w dzikiej i niezgłębionej dżungli, Zma
gania z najstraszliwszemu drapieżcami. \y rolach
głównych Frank Merrill o stalowych nerwach i 
herkulesowej sile, oraz urocza Natalja Kingston. 
Tysiące dzikich zwierząt! Emocjonująca treść! 
Napięcie. — Przeżycia w mocy handlarzy niewól 
nicami.

(Przedstawienie dla młodzieży i dzieci w nie­
dzielę o godz. 3,30.

Powiat
Szkoła Wydziałowa.

Czersk. Kierownictwo Szkoły Wydz. podaje do 
'wiadomości, że w terminie do 25 bm. przyjmuje się 
zgłoszenia do egzaminu wstępnego do klasy pier­
wszej i klas wyższych codzienie w kancelarji iw 
godzinach od 10 do 13. Przy zgłoszeniu należy 
przedłożyć ost. świadectwo szkolne, metrykę uro­
dzenia i świadectwo szczepienia ospy. Warunki 
przyjęcia d® klasy pierwszej. Wiek lat 10 — 12, 
promocja d® klasy piątej szkoły pow. (wyjątkowo 
zdolne dzieci z promocją d »  klasy czwartej).

Z POMORZA
Pożar.

Obkas. W  czwartek, iwybuchł pożar u gospo­
darza p. eofiła Hahn‘a. Spaliła się stodoła (46 m.) 
chlew, owczarnia i obora oraz 2 wozy robocze i waga 
do bydła. Strata wynosi około 40.000 zł.

Święto Pieśni i Sportu.
Więcbork. Tutejsza szkoła urządza iw ponie­

działek, dnia 15 bm. w parku strzeleckim swoje do­
roczne „Święto Pieśni i Sportu44. Przygrywać bę­
dzie orkiestra p. Hermanna z Sępólna. Wymarsz 
nastąpi o godzinie 14-tej z dziedzińca szkolnego. 
Program jest bardzo urozmaicony. Dlatego dziatwa 
szkolna spodziewa się, że Szanowni Obywatele mia 
sta i okolicy nie pogardzą zaproszeniem i pośpie­
szą gremjalnie na to święto do parku, żeby tylko 
pogoda sprzyjała, bo szkoła zmuszonaby była prze 
łożyć to święto na następny dzień pogodny, 
ska Janina i Szczepińska Marja.

Gimnazjum Biskupie
Pelplin. — Gimnazjum Biskupie klasyczne w 

Pelplinie (O lleg. Marian.) z prawami gimn. pań­
stwowych. Egzamfny wstępne do kl. I zaczynają 
się w piątek, 26 bm., o godz. 9. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja gimn., która na życzenie przesyła 
i prospekt zakładu.

Matura w Gimnazjum żeńskiem.
Tczew. W  gimnazjum żeńskiem odbył się «gza 

min maturalny. Stanęło do ustnego egzaminu 9 
uczennic, z których 8 uzyskało świadectwo doj­
rzałości. Są to pp. Pacewiczówna Anna, Lanżanka 
Marta, Krużycka Klara, Maćkowiakówna Janina, 
Gromaszewska Lidja, Negowska Anna, Gieirszew-

Tydzień lotniczy
Niedziela, dnia 14-go czerwca 1931 r.
1) Kwestja uliczna na cele LOPP.
2) Pochód wojska w maskach z orkiestrą na 

czele.
3) Wielka impreza lotnicza na lądowisku przy 

szosie Szenfeldzkiej na polu pana właśc. ziemskie­
go Bethkego.

a) Przylot awionetki Aeroklubu Akademic­
kiego z Gdańska

b) Obrona przeciwlotnicza i przeciwgazowa 
(zagazowanie terenu) wykonane przez tutejszy I 
Baon Strźelców,

c) Konkurs latających modeli lotniczych
d) Poczta japońska,
e) Strzelanie do tarczy o nagrody.
Bufet — Koncert!
Początek o godz. 15-tej — Wstęp na lądowisko; 

dorośli 30 gr., uczniowie 10 gr.
Samoloty nad Chojnicami. W  niedzielę dnia 

14 czerwca w godzinach popołudniowych latać bę 
dą nad Chojnicami samoloty Centrum Wyszkole­
nia podoficerów z Bydgoszczy.

Film propagandowy LOPP. »d 7— 16 czerwca
wyświetlenie filmu propagandowego w tutejszem 
kinie.

O liczny udział Szan. Obywateli prosi 
Powiatowy KOmite* Ligi Obrony Powietrznej 

i Przeciwgazowej w Chojnicach
Prezes dr. Zaleski, starosta, sekretarz Paprocki, 

kier. szkoły, skarbnik Stamm, radca.
Pamiętaj o swym obowiązku obywatelskim! 

Wpisz się na członka L. O. P. P.! — Składki mie­
sięczne 50 groszy. — Zapisy na członków przyjmu 
je się w lokalu p. Miszkowskiego Człuchów, 
ska nr. 11, i w kancelarjd kier. szkoły p. Paproc­
kiego.

Pożar.
Wielki Komorsk, pow. świecki. W  nocy «a  śr» 

dę, 9 czerwca o godz. 1, wybuchł pożar w budynku 
krytym słomę,, należącym do gospodarza p. W iś­
niewskiego. Spalił się budynek mieszkalny wraz 
z stajnią, oraz różne sprzęty kuchenne, gęsi i ku­
ry. Gospodarstwo*, położone w środku wioski, za­
grażałoby dalszym sąsiednim zabudowaniom, tyl­
ko dzięki poprzedniemu deszczowi i spokojnej no 
cy, jak i również i SLaży Pożarnej, która rychło 
przybyła na miejsce, uratowano dalsze zabudowa 
nia, m. in. chlew szkolny, pełen drzewa opałowe­
go. Przyczyny pożaru narazie nie ustalono.

SlełilB PtodóB Rolnych to Poznaniu
Poznań, dnia 12. VI. 1931 r.

Warunek: handel hurt fr. st, zełsd. ładunki wago- 
dostawa zaraz ra 100 kg., <• zmtyeb.

ZyHi 28,25— 28,50
Pszenica 30.75— 31.25
JęcT,v icń przemiałowy 27 00— 28,00
Owies 30.00— 31.00
Mąka i. 65%  wł war*. 41,50— 42,50
M a ło  p b5’ /« wł. work 5 f .00— 53J'0
Otręby żytnie 19.00— 20 00
Otręby pszenne 17.25— 18 25
Groch polny 33 .00-34 .00
Groch V''ctoria 36.00— 40.00
Łubin niebieski 26.10 -2 8 .0 0
Łubin żółty 34 .00-38 .00
Tatarka 42 00— 44.00
Ziemniaki jadalne 0.00 0.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność Powstańcy i Wojacy Chojnice. —

podaje siię do wiadomości wszystkim druhom, że 
odjazd wycieczki nastąpi w niedzielę dnia 14 bm. 
o godz. 7-ej rano i to punktualnie z placu Jagiel­
lońskiego. Zbiórka zatem o g  dz. 6,45 ram®, poczet 
sztandarowy stawi się również.

Wolność! Zarząd.
Baczność członkowie Towarzystwa Mężczyzn 

Katolików! Zgłoszenia członków, pragnących 
brać udział w wycieczce do Zamartego, przyjmuje 
dó czwartku, dnia 18 bm. sekretarz Towarzystwa 
p. Żychliński, ul. Mickiewicza 35.

Baczność! Drnchny SMP. W  niedzielę dnia 
14 bm. o godz. 8 rano zbiórka w szkole, poczem 
wyjazd! do Swornegaci. Zarząd.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo.
Wr niedzielę dnia 14 czerwca br. o godz. 16-tej ze­
branie w klasztorze, na które szanownych człon­
ków, uprzejmie się zaprasza Zarząd.

Tow. Pszczelnicze Chojnice. — W  niedzielę 
dnia 21 bm. o godz. 2,30 po półudn. odbędzie się 
u kol. p. Rohdego ul. Prochowa 8 zebranie miegięcz 
ne, na które się Szan. członków zaprasza.

Zarząd.
„Chojniczanka". — W  sobotę o godz. 8-mej; 

wiecz. odbędzie się zebranie obu drużyn „Choj- 
niczanki44 w lokalu p. Koperskiego. Komplet gra­
czy konieczny. Cześć! Kapitan.

„Chojniczanka". W  niedzielę rano o godz. 6 
odbędzie się trening „Choj:niczanki“ na placu przy 
Ui. Mickiewicza.
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Przetarg przymusowy
W środę, dnia 17. VI. 

31 r. o godz. 12 sprzedam 
w Chojnicach na pcdwórzu 
spęd. p. Nowackiego przy 
ul. Dworcowej 26 najwięcej 
dającemu za gotówkę : 

jopy, ubranka, swetry, 
płaszcze, materjały dam­
skie i męskie i 2 wirówki 
Licytacja odbędzie się 

napewno.
W. Kowalski 

Kom. sąd Chojnice

Przetarg przymusowy
W sobotę, 20. 6. br. 

o godz. 11,30 sprzedam I 
w lokalu p. Jażdżewskiegoj 
PI. Jerzego 5 najwięcej 
dającemu za gotówkę:

1 szafę żelazną
2 kanapy
1 aparat do masarzy

Sikora
Egz. miejski.

Przetarg przymusowy
Dnia 20. 6. b« r.

0 godz. 11.45 przed poł. 
sprzedam w lok. i na podw. 
licyt. pana Jażdżewskiego 
PI. Jerzego 5 najwięcej [ 
dającemu za gotówkę:

2 szafy do ubrań
1 lustro
2 stoliki nocne 
1 kanapę 
1 stolik do szycia 
6 płaszczy męskich 
1 chodnik 25 m dł.
50 but. wina stołowego]
1 wóz roboczy

1 wóz wyjazdowy (bryczka) |
1 maciorę

Trzebiatowski 
egz. miejski

O s trze g a m
niniejszem przed nabyciem |

2 weksli
z mojem akceptem 

1) na lCOOzł. 2) na 700 zł 
bez daty płatności które | 

zostały zagubione. 
Weksle unieważniam i za | 

konsekwencje nie odpo­
wiadam
Edward Jagodziński |

Majęt. Lipienica 
powiat Chojnice.

Przypomina sie
odnowienie losów
do II klasy 23 Lot. Państw, 

ostatni termin 
15. czerwca br.

Kolektura-

Kupię

fAaai&j flOffl 
t l i l i -  moźl.zogrod

najchętniej przy ul. Dwor­
cowej. Oferty pisemne z 
podaniem żądanej wpłaty 
pod nr.1000doeksp.Dz.Pom.

Poszukuję zaraz

pomocnika
piekarskiego

dla dalszej praktyki za wy­
nagrodzeniem

T. Bobkowski, 
Brusy

Piekarnia i Cukiernia.

Poszukuję zaraz młodszej

uprzątaczki
Gdańska I.

skład.

Polskie rowery
„Łucznik’*

Turystyczne męskie i damskie
pótwyścigcwe, wyścigowe 

Dziecięce dla chłopców i dziewcząt
poleca tanio za gołówkę i na raty

Pomorskie Stowarzyszenie 
Rolniczo-Handlowe Chojnice teł.24

Przetarg przymusowy
W środę, d~. 17. VI.

! o godz 12- tej sprzedam 
] w Chojnicach na pa-
I dwórzu spęd. p. Nowac- 
] kiego przy ul. Dworcowej 
26. najwięcej dającemu za 
gotówkę:

jopy, ubrań- a, swetry, 
płaszcze, materjały dam­
skie i męskie i 2 wirówki. 
Licytacja odbędzie się 

napewno.
W. Kowalski 

Kom. sąd. Chojnice

K I N O  N O W O Ś C I
W sobota 13. l w niedziele 14 firn.

o godz. 8.30 o godr. 3.30, 6 i 8 30

Wspaniała epopea, ilustrująca najnowszy 
cykl z dziejów „Tarcana“ pod tytułem:

Tarcan
władca dżungli

Serja I.
Przygody w dzikiej i niezgłębionej dżungli 
Zmagania z najstraszliwszymi drapieżcami. 
W rolach głównych:

Frank Merrill
o stalowych nerwach i herkulesowej sile, 
oraz urocza

Natalia Kingston
Tysiące dzikich zwierząt! 

Emocjonująca treść — Napięcie ! 
Przeżycia w mocy handlarzy niewolnicami

Przedstawienie dla młodzieży i dzieci 
w niedzielę o godzinie 330 po poł.

Z okazji odbywających się
przedstawień cyrkawpch

w Strzelnicy
odbędzie się

99 niedziela da. 14 bat.
ttieMiffla

taneczna
Początek o godz. 8-mej. 
Pierwszorzędna orkiestra 

jazz - band
Na którą jaknajuprzejmiej 
zaprasza Gospodarz.

Nadleśnictwo Państw. Rytel
sprzedawać będzie w drodze licytacji 

w dniu 19. czerwca 1931 r. od godziny 9-tej 

w oberży p. Redinga w Raciążu:

1) drewno użytkowe
I - IV kl. z leśn. Mylof i Jaty,

2) trzebionkę grube i cienką
z leśn. Mylof, Jeziorki, Suszek, Żukowo, Ko-owa-Niwa 
oraz drewno gałązkowe sosn. z wszystkich leśnictw.

Nadleśniczy Państwowy.

Ymmmammn
A\

H A L K AW krdtce
wielka opera filmowa, śpiewy solowe 
i chórowe wykona tutejsza „Lutnia*.

Odziejemy bezprocentowej! 
potoczek

no budou/e i no spłoleHipoteki
Potrzebny własny kapitał 10-15% 
od kwoty pożyczkowej, który 
oszczędzić można w małych ra­
tach miesięczn.,amortyzacja 6-8%

„BACEGE“ fapam Gdańsk.
Hansapiatz 2 b.

Prospekty na życzenie bezpłatnie

Karty  
do gry

do nabycia

w księgarni
.Dzień. Pomorsk..

Ktottcttatttcttct
U©0©00©000

Na

t a p e t y
Zjpowodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25% rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr. 6.
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^  Letnisko Charzykowo ^
Restauracja Klubo wa najsolidniejsze miej­
sce wypoczynku dla Szan Wycieczkow 

Towarzystw, szkół i t. d.
Dobre potrawy — wyborne napoje 

Wycieczkom przy poprzedniem zamówieniu udziela 
s-ę zniżki. Kąpiele wodne, słoneczne, żaglowanie, 
wiosłowanie, ślizgawka wodna — Telef.Chojuicel88
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Ekspedycja samochodami
i transport m ebli

Polecam mój samochód ciężarowy 
do transportów każdego rodzaju.

B. Borkenhagen
Chojnice, u. Dworcowa 7.

Fel* 6 * Tole 6©*

Zwapnienie żył*
Zdenerwowanie osłabienie. Żądać 
bezpłatnej broszury o nieszko- 
dliwem leczeniu domowem do

Dr. GEBHARD & Co., Gdańsk nr. 2:

DRUKARNIA, ,Dziennika Pomorskiego4'
Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13

Wykonuje 
wszelkiego rodzajudruki

jak: formularze urzędowe 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa. Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku.
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J a k  najw iększy w y b ó r
— Przeszło 250 gatunków

0 D P T I l  na s k ł a d z i e ,  — od
najtańszych do najwy­

kwintniejszych-
Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a k u p u 9

■1 10°|o do 25°|» rabatu I ■■
Drogerja ł Handel Farb.

Brodo Hubert tałofc Julian Hubert
Chojnice, Pomorze. Gdańska 18.

Telefon 219. :•: rok zał. 1894.
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PASZA!
Ospę źytną, śrut żytni, śrut mieszany, śrut 
jęczmienny, kasze jęczmienne, ospę pszenną, 
łuski pszeniczne, kukurydze i śrut kukury­
dzowy, śrut z makuchów lnianych, makuchy

nabyć można

Ogorzelińskie Młyny
T. z. o. p. Chojnice.
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